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Kiedy zastanawiamy się nad obecnością, miejscem, specyfiką oraz funkcją sztuki 
w kulturze buddyjskiej, powinniśmy zadać sobie wiele pytań dalece wykracza­

jących poza zakres historii sztuki, typowych bardziej dla antropologii, a może wręcz 
dla filozofii sztuki niż jej historii. Przywołam tylko kilka zasadniczych. Czy buddowie 
potrzebują sztuki? Jeżeli spojrzymy na to pytanie z perspektywy powszechnie przyję­
tego w tradycji buddyjskiej sposobu rozumienia idei „buddy” jako tego, który wyzwo­
lił się z wszelkich pragnień, to odpowiedź nie będzie stwarzać żadnych problemów. 
Oczywiście buddowie sztuki nie potrzebują.

Zadajmy zatem drugie pytanie. Czy buddowie mogą ze sztuki robić użytek? Od­
powiedź na to pytanie, aczkolwiek już w mniejszym stopniu jednoznaczna, również 
nie powinna przysparzać wielu problemów. Doskonałość nauczania buddów w rozu­
mieniu tradycji buddyjskiej polega właśnie na tym, że potrafią oni dobierać najbar­
dziej adekwatne środki do oddziaływania na adresatów swojej nauki, które uwzględ­
niają mentalne, w tym zwłaszcza emocjonalne uwarunkowania owych odbiorców. 
Gdy uświadomimy sobie zakres obecności wizualnych, jak i literackich przedstawień 
motywów buddyjskich w różnych lokalnych postaciach kultury buddyjskiej, to uznać 
możemy, że ze wszystkich dydaktycznych środków, jakimi dysponują buddowie, ten 
właśnie wydaje się najbardziej spektakularny.

Czy zatem, spytajmy po raz trzeci, mamy prawo stwierdzić, że sztuki potrzebu­
ją buddyści? Na to pytanie jednak nie sposób udzielić już prostej odpowiedzi. Roz­
strzygnąć powinniśmy dwie kwestie. Pierwsza jest historyczna i wyraża się w pyta­
niu o to, jak na poziomie doktryny tradycja buddyjska w przeciągu czasu postrzegała 
i oceniała obecność wizualnych reprezentacji w ich różnych formach. Druga wiąże się 
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z treścią, jaką buddyzm wkłada w wizję celu ostatecznego. Jaką rolę ma do odegrania 
sztuka z perspektywy owego ostatecznego celu? Czy jest tylko narzędziem wzbudza­
jącym dewocyjne uniesienia, które mają pobudzać i motywować do podjęcia wysiłku 
pogłębionych duchowych poszukiwań? Czy też jest ekspresją stanu spełnienia owych 
duchowych eksploracji? Odnośnie do kwestii pierwszej należy podkreślić, że chociaż 
w tradycji buddyjskiej dominowała wobec wizualnych reprezentacji buddyjskich mo­
tywów postawa akceptująca, aż po afirmatywną, to znaleźć możemy, aczkolwiek nie­
liczne i stosunkowo późne, także głosy przeciwne takim przedstawieniom, niechętne 
zwłaszcza antropomorficznym reprezentacjom postaci Buddy. Odnośnie do kwestii 
drugiej trzeba zauważyć, że w różnych regionach kultury buddyjskiej realizowały się 
obie możliwości i na poziomie ogólnym nie sposób rozstrzygnąć, do której z nich tra­
dycja buddyjska przykładała większą wagę. Możliwe też, że sama ta wątpliwość, samo 
sformułowanie problemu w kontekście kultury buddyjskiej stawia kwestię w sposób 
nieadekwatny.

Do powyższych pytań, aczkolwiek w różnym stopniu, odnoszą się zebrane w ni­
niejszym tomie teksty. Pretekstem do ich powstania była konferencja naukowa, któ­
ra odbyła się w kwietniu 2018 roku w Muzeum Sztuki i Techniki Japońskiej Mang­
gha, współorganizowana z Instytutem Bliskiego i Dalekiego Wschodu Uniwersytetu 
Jagiellońskiego.

Każdy, kto styka się ze sztuką buddyjską z racji swojej profesji, prędzej czy póź­
niej ulega fascynacji jedną – a bywa, że wieloma – z jej licznych manifestacji. Za­
mieszczone w tej książce teksty stanowią wyraz takiej fascynacji – tego szczególne­
go, wieloaspektowego, posiadającego zarówno wymiar zmysłowy, jak i intelektual­
ny odczucia przyjemności, które towarzyszy obcowaniu z wytworami owej sztuki. 
Mam nadzieję, że czytelnik, który weźmie niniejszy tom do ręki, znajdzie radość 
w dzieleniu tej przyjemności z autorami zamieszczonych w nim artykułów. Może 
stanie się ona dla niego nie tylko źródłem fascynacji, ale także inspiracją do włas­
nych intelektualnych poszukiwań.
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